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przedostatn i akt F r^ e d jl.
Z fi tomie c do cli ud/. ̂  wiadomości cu i.u  baji 

dziej zatrważające. Wypadki odgrywające się 
w kraju szczycącym  się do niedawna żelazną 
dyscypliną społeazną, uarmpr'jnem funkcjono
waniem maszyny gospo iarczej i polnyeznej, 
przybrały cliarakter wyiszłej z karbów i 'rozpę
tanej żywiołowości. ! ►

Rnesza niemiecka kona dzisiaj w potwornych: 
konwulsjach a wstrząśnienia śmiertehiie okupa
cją Ruhry ugodzonego organizmu gjnażą ruiną 
nietylko najbłiizslzym sąsjadbm alle 1 całej na 
kapitalistycznych podstawach oplartej gospodar
ce świata.

Wobec obrazow rozprzężenia, wywołanego 
spadkiem marki lbernieckiej ogarnia uczucie 
zgrozy, jakie przejmuje pierś człowieka na wi 
dek szalejącego pożaru, który w płomieniach 
swoich pożera wsie i mlaska z nagromadzonym  
przez wieki dobytkiem, kultury ludzkiej, opada
ją bezwładnie ręce wobec niemożności przeciw 
suw lenia się sjle żywiołu skromnymi technice 
człow ieka w iadomymi środkami.

Jesteśmy świadkami samospalaiua się na 
ołtarzu zaci.-i.rmviarfija i egoizmu narodowościo
wego jednego y ' pokoleń niemieckich w trąca
nego w daniejską głębię przepaści przez prze
moc zwycięskiego przeciwnika z lewego brzegu 
Ilon u z jednej strony a z drugiej przez >por, 
zlą wolę i grę na ,,/a  banque“ przez rodzimą 
1 drzuazję. ^ ■/„

Burżuazja uiemjccka, Wielki przemysł kie
rowany ręką Stinuesów rzucając kości w ‘grze 
która przesądzie może na zawsze o lotjie Niemiec 
i całej Europy, nie zaniedbuje jednak i z tego 
fatalnego położenia wyciągać korzyści mater
ialnych i zysków- doraźnych.

Jest bowiem ta jemu mą, poliszynela, że rów
nolegle ze spadkiem marki niemieckiej powo
dującej niesłychane zubożenie klas pracują
cych i inteligencji wzrasta fortuna Stinnesów 

’i małej Spokrewnionej ,z nim, kohorty baronów 
przemysłowych Spadek niemieckiego pieniądza 
pozwala im na spekulacje giełdowe a  zdobyto 
za cenę krwi i Ipoial i nieszczęść wartości realne 
w1 postaci dolarów i funtów szterlingów transpor
towane są, dla wszelkiej pewności .poza granice 
Niemiła i lokowane w Anglj: w Danji, Hołandji, 
w Polsce a nawet w znienawidzonej przez „pa- 
trjolów" pruskich, Francji.

Odpowiedzialnością za bieg wypadków w 
Niemczech obarcza isię naród francuski. I tam  
jednak związał przemysłowców, właścicieli 
kuźnic i (kopalń, tęskniących za westfalsko-nie- 
mieckim koksem uzurpowały, przywłaszczyły so 
hie kierownictwo [polityką Francji i Uch to zasłu
gą, że pretensje do wymuszenia na niemiec
kim dłużniku przybrały formę okupacji Ruhry 
i podcięcia u podstaw całej gospodarki, Spo
łecznej niemieckiej i głębokiego zaburzenia
praw burżua;zvinej efconomji.

Przekleństwo pogwałcenia tych praw" spadla 
uBiflzypMiD a& am n, ma (barki państw całego

ultimaI globu źieuiskiegu, przekleństwo dlatego 
tak bolesne i niebsęzpićczne, że pogwałcenie to 
zostało dokonane me dla przekształcenia a dla 
podtrzyman i ustroju kapitalistycznego. W „pc- 
incaryźmic" tryumfuje burzycielski duch' kapi 
taliscyOznego imperj,aliz,mU- Wypowiada wojUę 
'spokojowi świata i jego gospodarczej odbudo
wie śmiiałlo i bejz ogródbk z poza żądań, ażeby 
traktat wersalski (był1 wypełniony aż do naj
drobniejszej literki przyświeca, zamiar utworzenia 
'oddzielnej od Rzeszy granicznym, kardouem re
publiki reńsko - westfalskiej, zdobycia zapasów 
koksowych dm francuskich kapalni w Briey.

Urzeczywi dnienie tego planu wy śnionego me 
tyle przez p. Bo ’ scarego co przez związek Kapi

talistów francuskich zapewnić Ina Francji prze
wagę militarną i przemysłową,

: Oficjalna f  rancja ichfoe wedle oprawa wojen
nego wykorzystać w całej pełni owoce swojegr 
zwycięstwa. Droga na którą weszła wielce jest 
jednak niebezpieczna i zakończona drogowska
zem z jednej strony: ku kompletnej dezorgani- 
fzacn z drugiej • kr pizebudowie, śrckł.kanu współ 
pracy i pojednania.

1 Ta ostania dyreK^wa równoznaczna jest z 
przebudową dzisiejszego a^troju’’ kajń tali stycz
nego pełnego sprzeczności, żarłoczności zabo- 
ków, żądzy zy skórYT (W jślac za tern idące, wojny 
wszystkich przeciw wszystkim

' Ten drugi drogowskaz drogą bolesnych cior 
puctó i doświadczeń pjrowadzió musi ku socjaliz
mowi.

M i e l  e z p i f e R / n i :  p w i |o io e n ‘ ę  N t s m ł e c >
Ceny zbliżają się

BERLIN, 10. 8. (AW;. łedynem w łaściwem 
oitreślenierr obecnej sytuacji wl Berlinie ,est w 
pełnem słowa zanczeniu chaos tak finaUsowy jak 
i gospodarczy Nu giptdbie panuje zupełna 
desoa-jentacja.

Ceny artykułów! spożywczych dochodżą do 
fantastycznych Cyfr. Np. il kg. masła kosztuje 
1 miljon marek, margaryna powyżej 700.00o, tłu
szcze 900.000 a nawet pomidor 130.000 mk. Ta 
kie same ceny są również na prowincji. ;

SOCJALISTA NIEMIECKI O KWESTJI ODSZEO 
DOWUŃ-

BERLIN, 10. 8. (Pat.;. Pol. Rad. Na wd»o- 
raiszem posiedzeniu Reichstagu wyraził socjali
sta Muiier przekonanie, że rząd Rzeszy winie® 
przyczynić się do ułatwienia rozwiązania kwe- 
stji Rułn-y. Zaznaczył on, że jednomyślność Frań 
cji i Anglji oo d o 'zasad  w kwestji odszkodo
wań czyni Koniecznem wystąpienie rządu Rzeszy 
z szeregiem konkretnych propozycji. Według 
mówcy należałoby domagać się przyjęcia Nie
miec do Ligi narodUu. Ludowiec Streseman za
lecał trwanie w biernym oporze, zaznaczajac, że 
kapitulacja mogłaby zepcluiąć N.cmey w' jeszcze 
większy chaos,

— —

KOLO POLSKIE WOBEC KATASTROFA 
GDAŃSKIEJ

GDAŃSK, 10. 8. (AW). Koło Polskie Wl sej
mie gdańskim wniosio interpelację, w której wy
kazuje, iż obacna .katastrofa walutowa, wywo
łana została przez władze wól. miasta Gdlańska. 
ktćre niewołniczo idąc za polityką rządlu Rzeszy 
W sprawie Z Ruhr, doprowadź'ły ludność Gdań
ska do ruiny. MiaszKanney Gdlańska, nie będąc 
zainteresowani sprawą okupacji Z. Ruhr, płacą 
koszta polityki rządu niemieckiego' f stoją przed 
gospodarczym upadkiem, podobnie jak w r. 1918 
przed politycznym załamaniem się Niemiec. Koło 
Polanie zapytuje wobec tego, oo zamierzają wła-

do bołszemiefticB
dze przedsięwziąć, aby uchronić "tdność Gdar 
ska przed nędką.

WZMOŻONA AKC JA KOMUNISTO W.
GELSENKIRCHEN, 10. 8 (A w j. Ze wśzyst 

ki,cn stron Z. Ruhr dochodzą wiadomości o 
wzmożonej akcji komunistów. Codziennie niemal 
odbywa się cały 'szereg mityngów komunia tycz
nych. Propaganda szerzona jest nawet w tram 
wajach. Agitatorzy" wygłaszają mowy do pasa
żerów.

FALA ST.REJKÓW.
BERLIN, 10. 8. (Pat.). .W olff.1 Funkejona 

rjusze berlińskicn zakładów elektrycznych roz
poczynają dz!ś strejk z powouu niewypłecenia 
poborów.

WIEDEŃ, 10. 8. (Pat.). „N. Fr. Presse“ z 
Berlina: Na jutro zapowiedziany tam został strejk 
drukarzy. Wstrzymana ma być miedży innemi 
praca w zakładach drukujących banłaióly,

BEkLIN, 10. 8. (Pat.). Na Wczorajszem wal 
nem zebraniu drukarzy berlińskich wypowiedzią 
no się znaczną większością głosow za strej- 
kiem i wbbec tego, że wczoraj nie doszło dc 
poro, :umienia z prac*(dawcami, kierownictwo ak- 
cj: streikowtej proklamowało strejk n a 'd ziś rano.

STREJK GENERRLNY W  GDAŃ1KU.
GDAŃSK, 1C. 8. (Pat.). Z powodu nieuna 

nia się pertraktacji pracodawców z przedstawi 
ciotami robotników1 w sprawie podwyż-szenia za
robków1 robotniczych, związki zawodowe gdlań- 
slue ogłosiły dz>ś ranc. strejk generalny/Stroi 
kują robotnicy wśzystkich fauryk i zaaładów' 
rzemieślniczy h, robotnicy pionow-i * i tramwaja
rze. Dziennik, się dziś rano nie ukazały. Czyn 
ne są jedynie gazownie, elektrownie, wodociągi 
i koleje. Podjęte na nowo rokowania toczą się 
w komisariacie Ligi naoodów. Dotychczas pa
nuje wi Gdańsku sppkój.
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M a  O B U  W I . f i
płócienne i skórzane najlepszych fabryk po cenach nader umiarkowanych — poleca

H E N R Y K  P O S T . Lwdw. Pańska 7.
Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udzielamy z ceu reklamowych odpowiedniego opustu.

R e w o l u c j a ,  w  t i r - u c j i .
Groźba wojny domowuj.

RZ\M, 10. sierpnia (Pat).. Pol. Tjad. We- juszników celem, zapobi lżenia grożącej w całej 
dług komunikatu radiostacji włoskiej w Rzy- Grecji wojnie domowej- Za przyczynę rozru- 
mie w całej Grecji w ybubfa k p n trrew o tefi.f chów uważają w y zy sk  pracowników przez ka- 
której ośrodkiem są Salonik i. Robotni!*'/ zajęli /tpitaił i płynącą stąd ogómą nędzę. Ten stan rze- 
giclldę i splandrowali sk/epy. Garnizon miej- czy przyspieszyła ostatnia niefor.unna kampanja 
scowy tjie interweniował. Do Salonik wysiano turecka.
posiłki rządowe. Podobne rozruchy wydarzyły (Potwierdzenia tych w i ud omaści z innych 
Się w Atenach innych miastach. źródeł dotychczas nie otrzymaliśmy — PAT.).
t Opinja publiczna dojnaga się interwencji so- —.«♦—

Proęrara in»wew prezydenta Stan«w Zjeinocznnycii.
Zupełne odseparowanie się od Europy. — Zniesienie ustaroy antial&otiolocuej.

BERLIN-, 10. (Sierpnia. (AW). „Unitet Press,e“ 
(j^dna z dobrze poinformowanych agencji angiel }' 
okich określa (yv następujący slposób zasadyj 
fna których będzie się opierać przyszła polityka 
prezydenta Goolidga. 1) Ameryka nie przystąpi 
ar żadnej f-osmio do Ligi Narodów, 2 ) przyślą 
pienie Ameryki do międzynarodowego trybunału j

ni's może pociągnąć za sobą uznania Ligi Na
rodów, 3) usunięcia się (Ameryki od dyskusji 
nad sprawą Zagl. lkuhr. nawet na żądanie stron 
zainteiesowanych, 4) podjęcie normalnych sto
sunków z Meksykiem,, 5) utrzymanie dotychcza
sowych zarządzeń wzbraniających dowozu alko
holu do Ameryki. ;

Jer* chnńskfio trą b y  rjnarodotws^.
' Społeczność endecka posiada w swojej prze

ważającej części tę właściwość, że doznaje for
malnie ataków lazałn, gdy się wypowie wprost 
lub napisze pod adresem jej naczelnych władz 
partyjnych ozy politycznych albo też poszczegól
nych świeczników" wszechpolskie stawa......
klującej prawdy. Pochodzi to stąd, iż endecji 
brak wogółę luminarzy — tak dalece, że musi 
ona co pewien czas w sposób sztuczny „kano
nizować" kogoś z swych miernot na... wielkiego 
icizłowiaka, na „bohatera". Pocafem zaś wszech 
polakierja żyje tanią auta-rektamą, wrzaskiem, 
pozą, patogenni i blaga.

Więc imamy od przeszło dwu miesięcy piro-wj- 
bu wy - rząd, opierający się w Sejmie na t. zw. 
chj,suskiej większości, w które} wodzi rej... na
turalnie narodfowa demokracja. Na „owocne" 
skutki chińskiego „rządzenia" patrzy ze stra 
chem. cała Połokyi i chyba k|ażdy zdrowo myślący 
obywatel musi przyznać, iz ów prawicowy debiut 
dotychczasowego władztwa Państwem równa się 
nietylko zupełnemu blamażowi prawicy, ale co 
gorsza: politycznej i gospodarczej ruinie pań
stwowej. To ssą niestety rzeczy nadto namacalne i 
i tutaj nic nie do może składać wjnę na poprzed
nie rządy, hu sąsiedztwo Niemiec, na rzucanie 
kłód przez żydów, socjalistów, masonów i t. d! 
w nieskończoność. Wszyscy są winni rozpaczli
wej sytuacji, w jakiej się Państwo i społeczeń 
jstwo znajdują, nigdy jednak endecją, patento
wana doskonałość w każdym kierunku.

Lecz w ezem przecież celują narodowi de
mokraci? Oto znają tajemnicę ogłupiania w ła
snych adłierentów politycznych wypróbowaniem 

/w tym kierunku metodami. Sposobów tych istnie
j ą  tysiące, wspólnem zaś ich znamdniem jest: 
obłuda, kłamstwo, pochlebstwo, protekcja, 
oszczerstwi > i t. p. Z owych tedy mniej łub wię
cej olumo/,danych wyznawców wszechpolskich, 
wśród których tkwi bezmyślnie... sporo biedy 
izahukanej średniej urz.ędniiuerij • kołtuńskie
go drobnomieszczaństwa,- tworzy sprytna ende
cja powolne sobie kadry bezkrytycznych pro
pagatorów, fanatycznych... boiowcow endeckich 

A zatem miał w1 ratuszu marszałek Piłsudski 
odczyt o „Obronie Lwowa". Ktokolwiek bez
stronny i rozumny, o  ile bezpośrednio słuchał

p^zmów iema marsz. Piłsudskiego albo czytał je 
w oryginainem brzmieniu w prasie — nie może 
ani przez chwile twierdzić, jakoby marsz. Pił
sudski dotknął bodaj skrzydłem motyla w1 swej 
mowie czysto lwowskie dzieci, czy wogóle Lwo
wian, broniących Lwów?. Przeciumib, marsz. Pił
sudski z najwyższym pietyzmem i uznaniem od!* 
dui ozaść M ^ tn  - 3 0 |felałeę-|&wi I i*sj> rod imym 
CiEiroucom — ale ponieważ w.skaz?l r.a osobę 
oficera legjonowago p. Tokarzewakicgio, jakc na 
tego, który faktycznie spowodował uwolnienie 
właściwego miasta od nieprzyjaciela, znowu 
śmiertelnie naraził się Wszechpolakom, mającym 
wi zanadrzu innego... „obrońcę"' — brygacljera! ? 
Ilrudno istotnie dogodzić buńczucznej i czującej 
wstręt do prawdy endecji i>r̂ i dfategj rozmaite 
„Stawa Polskie" i „Gazety Codzienne" poczęły 
czemprędzej perfidnie i bezwstydnie w świętem 
oburzeniu krakać, iz marsz. Piłsudski „zniewa
żył Lwów", a służalcza sfora przeróznycn ba- 
ranów wszechpolskich automatycznie kolportuje 
dalej to bezczelne oszczerstwo! Żeby chociaż ci 
delatorzy przeczytali przeć te m z rozsądkiem 
przemówienie Marszałka! Po co? Wszak chodzi 
głównie o  to, by jak najrychlej sponiewierać 
człowieka, zanim ktoś uczciwie pointormuje się 
o sprawie. Po to przecie* istnieją kadry fara- 
tycznych głupców, propegaiorów endeckich kno
wań i przewrotności.

A z drugiej strony d!ziej/e się dla odmiany 
tak: Wszechpolaey z całą prawicą utrącili prze
ważna cześć poprawek, zgłoszonych do rządo
wego projektu ustawy uposażeniowej, godząe się 
Gciptero w 3-lew  czytania na mamę ifstępstwa 
dla pracowników państw — i to pod niebywa
łym wprost obuchem z zewnątrz. O takim prze
biegu sprawy zbyt dobrze wiedzą szerokie rze
sze tunkcj-onarjuszy państwowych — tymczasem 
serwilistwczne jednostki z pośród! nich z miejsca 
wywracają kota do góry ogonem i wpierają 
wi bierne masy — jak „w żyda chorobę" — 
opinję, że endecja uszczęśliwiła pracowników 
państwowych.

Doprawdy dlziwna „moc" 'endecji tkwi isto
tnie w1... „jerychońskiej trąbie", którą nosi na 
grzbiecie bogoiojczyźinany osioł... w: ludzkiej 
skórze.

tns^rujcie w „Dzienniku LubOwynT.

NIETYKALNOŚĆ POSELSKA t SPRAW Y H 0 - 
. J +i i i i ,  N O R O W Er, , , | i

' WARSZAWA, 10. sierpnia, (^at). Senacka 
komisja regulaminowa wysłuchała referatu sen. 
Bartoszewicza w isprawie postępowania w ofi
cerskich sąaacb honorowycn odnośnie do pó
łsłów i senatorów. Sprawa ta posiała wszczętą 
przez ministra spi woj., który listownie zwrócił 
się do senatu o wyjaśnienie, bezy: nietyk.dlnośćj- 
posełska rozciąga isjie ta k ż e ! pa honorowe sądy 
oficerskie. Po dyskusji orzekła komisją, że wi 
myśl dekretu naczelnika państwa z r. 1919 r. 
należy stanąć na stanowisku, że nietykalność 
posłów i senatorów dotyczy także honorowych 
sądów oficerskich1, j j - j " ■ • • - y * 1 *■

1 • ‘ j d . r  — " j  ' .
! STATUT KŁAJPFDY.

: i B0RDEAUX, 10. sierpnia. (Pat). Radjo. Ra
da ambasadorów przesiała rządowi litewskiemu! 
tekst opracowanego przez nią statutu Kłajpedy 
z wezwaniem do oświadczenia ,się w ciągu mie
siąca czy rząd litewski zgadza isię na statut i 
na podpisanie go. , j ; '

■ ♦ --
OPINJA FRANCUiSKA 0  M O W IE Dr. CU|NO.

WIEDEŃ, 10 sierpnia. (Pat). „N. Fr. Presse" 
Na Quai d ‘OrS'av potwieruzono dziś wieczór iż 
mowa kanclerza Cuno nie była dla francuskich 
sfer rządowych niespodzianką. Rząd francuski 
już przedtem był przekonany, że porozumienie 
pomiędzy Francją a  Niemcami jest wykluczone, 
dopóki gabinet Cuna stoi u steru „Temps" oma
wiając mowęj wjutna tziuuwufła, że główną rzeczą  
rządu Cun i jest walka z traktatem, wersalskim. 
Uwagi kanclerza pod adresem, Anglji ocenia dzień 
nik tajk, że Ou!no dhe/ał gabinetowi 3jigi«|skie5-i 
mu im» u© 'interwencji.

„PACHOŁEK STIWNESA1. ,  , ,-r
LONDYN, 10. sierpnia. (Pat). Pol. Rad'.

orning Post" omawiając w artykule wstępnymi 
ekspose kanclerza Cuno pisze, że mowa ta  byłia 
wygłoszona przez kanclerza lecz podyktowaną1 
p rzoz Stinnesa. Można ją uważać z;a łabęd/f 
śpiew wielkich przemysłowców, którzy położylj 
swą żelazną rękę na Niemczech.

TAK, JAK U NAS.
PARYŻ, 10. sierpnia. (Pat). „Times" pisząc 

o chaosie finansowym Niemiec <fcaznacza, że 
chaos ten powstał przed o w az y s t kiem z tego po
wodu, że. rząd Rzeszy stale uciekał się do emito
wania banknotów* i db zaciąganiu długów, pod- 
ozasz gdy powinien był nakładać nu. posiada
jących większe podatki, ; i

ZAKAZ W YW OZU -  ALE N IE  U NAS. ’
PARYŻ, 10. sierpnia. (Pal). Pisma donoszą, 

iz Brukseli, żle wydano zakaz wywozu ziemnia
ków. t

— * ♦ -
* ENTENTA NIE ZOSTANIE ROZBITA. .

LONDÓN, 10. sierpnia. (AW) Według o- 
statnich wiadomości lokalne grupy konserwatyw
ne -Anglji wypowiedziały się za bezwzględnym 
*utrzymaniem koalicji. Tem tłumaczyć należy 
charakter przygotowywanej odpowiedzi Jła  
rządu francuskiego, która m a być ożywioną ży
czeniem kontynuowania rokowań. i .

i
STR A iK  GÓRNIKÓW V, NORWEGJt. , f

CHRYSTJANJA, 10. sierpnia. (Pat). Pol rad 
Rokowania imiędzy górnikami a właścicielami 
kopalń nie doprowadziły do porozumienia, wrobeo 
czego 12.000 górnil ów rozpoczęło strajk.

, — ' f
NEUTRALNOŚĆ W ATYKANU W OPORZE 

FRANfjD. *NłEM. { \

| RZYM, 10. |sierpnia. (Pat). Według infor
macji zasiąguiętych z dobrze poinformowanych1 
źródeł Watykan nie podejmiu żacmych kroków 

'ani też nie przygotowuje żądnych planów roz
wiązania proideiinu. reparacyjaego i Zagłębia 
Ruhry. I , t 1
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Sowiecka dyplomacja.
Ongiś Rumuii, później Bufg* r Ł a ostatnio 

„i^ki »lniec“, przez parg lat głowa rządu so- 
wiecaiego dla Ukrainy Rakowski zcstał dysyn- 
gnowany na upełnomocnionego przedstawiciela 
związku republik radzieckich od rosyjskiej do 
karelskiej włącznie (S. S. R. R.) w państwie 
wielkobryiańskiem. W. tym charakterze p. Ra
kowski już dość dawno spakował swoje kufry, 
zainkasował pokaźniejszą ilość zagranicznych 
walut, przygotował większy zapas agitacyjnej 

literatury dla podtrzymania ruchu komunisty
cznego w Anglji.

Rakowski był przekom ny, że wszystko ) i  
załatwione i że za niewieb dni będzie mógł 
swojemi oratorskiemi wywodami karm ić Jo  syta 
angielskich proletarjuszy. I oto spotkało go roz
czarowanie.

Osobą sowieckiego dyplomaty zaintereso
wano się w Izbie gmin a po przeprowadzeniu 
niedługich a dziwnie naogół jednozgodnych de
bat, zagadnienie czy Rakowski może znaleźć 
.przyjęcie nad brzegami Tamizy stanęło pod zna
kiem zapytania i dostojnemu gentelmanowi jak  
tytułowano p. Rakowskiego — wydanie wizy 
zostało wstrzymane.

Wiele hałasu i wrza\ry wyczyniają z po
wyższego powodu pisma sowieckie. Nazywają 
ten wypadek „niesłychanym i niebywałym  
w dziejach dylomacji“. TrzeDa się na to zgodzić 
że ocena zajścia jest słuszna i zupełnie nie prze
sadzona. Postępek angielskiego rządu w samej 
rzeczy nie zalicza się do często spotykanych 
i cała ta historju jest nie tylko arcyciekawa 
ale i rzadka. Urządzić w Izbie gmin takie przy
jęcie upołnomocnionsmu posłowi największego 
w świecie państwa z którem pozostaje się już 
w stosunkach dyplbmatyeznych — takich pre
cedensów, zaprawdę dotychczas nie było. Co praw
da po niedawnych notach lorda Curzona, któ
re zostały przyjęte przez państwo sowieckie 
z wielką pod koniec pokorą, można się było 
i tego spodziewać. Rosja przyjęła wszystkie żą
dania Anglji, cofnęła się pized pretensjami an- 
gielskiemi na całej linji.- To też niedawno jesz. 
cze usłużna i „przewidującą" ajencja sowiecka 
„Rosta* opublikowała wiadomości o tem, że 
„likwidacja anglo-rosyjskiego konfliktu i podpi
sanie przez rząd sowiecki układu otwiera sze
rokie perespektywy przed działalnością rosyjskiej 
dyplomacji w Anglji.

I oto drzwi przed „temi szerokiemi per
spektywami" zatrzaskuje się w Anglji a pobyt

Rakowskiego w  Londynie to kwestj« rozstrzy
gnięta odmownie.

—  I trzebaż było sowieckim „Izwiestjam* aku- 
ratnic w tych dniach z poważną miną konsta
tować, że „międzynarodowy prestiż sowieckiej 
Rosji w ostatnich czasach wzrósł silnie 1

Incydent z Rakowskim jest bowiem jeszcze 
jednemj ogniwem w nazbyt długim łhr cuchu 
niepowodzeń Rosji na arenie międzynarodowej, 
w  ostatnim bardzo krótkim okresie czasu.

Wypędzenie z Bułgarji Koreckiego i tow 
przyspieszony odjazd p. Kołontaj z Chrystanji, 
skandale z p. Joffem na dalekim Wschodzie 
a z Jordańskim we Włoszech, przekreślenie 
przymierza bolszewtcko-tureckicgo oto aż nazbyt 
wiele faktów świadczących jak najmniej o tem 
ażeby jak pisze prasa komunistyczna —  powaga

„Jednolity front i wspólna walka",
' W  dniu j3 -sierpnia odbyło się w Sztutgar- 
cie zgromadzenie, .zwołane przez niemieckich' 
prawicowców Przemawiał szereg mówców, wy
zyskując sprytnie rozgoryczenie, powstałe na 

'skutek szalejącego kryzysu gospodarczego, w 
!duchu ultra germansKim, nacjonalistycznym i re- 
lakcyjuym.

Największą jednak senzację wywołało ,vy- 
teiąpnienie na trybunie oosła Renynla, komuni
s ty , który z wielką namiętnvśqą atakował pre
zydenta Rzeszy E te r  ta.

Ziatrał po iniim głos przewodu. . Weber* 
stwierjfzając, że lęhociaż jest przekon.au pra- 
wicowych1, mógłby isłuehać wywodów takiego 
komunisty w niesKończoność.

Zaznaczyć trzeba, że sam, Weber jest eką- 
kom unistą, a  Rcmml nie jest przeciętnym pro
staczkiem, a  posłem do parlamentu 
■ i Tak to wygiąjda jednolity front, inaczej w 
tfedrji, w komunistycznej prasie, a  inaczej w 
'życiu. .! . , , , jj , , I ►

P. S. L. OĄBSKIEGO] l „W Y Z W O L E N IE 1'.
WARSZAWA, 110 Sierpnia. (AW).' „Kurjer 

JPoranny" donos że wczoraj obradowała kó- 
frmsia B. S. L . Dąbskiego i w

Ijisprawie fujzji tych stronnictw. Podobno .uzja 
' jest kwesłją bliskiego c^asu.

22)
JLJPt ON SINCLAIR. , ...

1 0 0 ° / o
H i s t o r j u  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego
tfr. F E L I C J A  N O S S l G -

: Zgromadzenie trwało do północy. Zebrano
kilka tysięcy tdblajuW I powzięto rezolucje, któ
re miano rozesłać !db wiszy Sitki di związków za
wodowych. Piotr opuścił salę przed innymi; 
nie mógł ju!ż. dłużej znieść obawy i napręże
nia. Przepychając się przez tłumi zetknął się 
z Mr. Cormikiern, przywódcą I. W . W s‘ów. Gro
źna twarz młodego mężczyzny zdradzała wiel
kie wzruszenie, PjOtr przypisywał to wygłoszo
nym, muwom, lecz tamten zbliżył się i zapytał:

— Słyszałeś już pan?
— Co takiego?
— Mała Jennie Todt zabiła ,SjQ.
— Boże! — zawołał Piotr, patrząc zmieszany 

dokoła. f
, —• Ada Ruta powiedziała mi to. feaaie wto-
ciwszy db domu znalazła list. Jennie wyszła z 
ubmu — i wtopiła (aę.

— Ale dlaczego, dlaczego? — pytał Piotr 
przerażony. '

— Była nieuleczalnie chora, mjała wi-dkie 
bóle, prosiła Sadie, aby me poszukiwano jej 
'zwłok nie robiono skandalu — nie znajdą jej
'nigdy.

1 Mimo i^żerażenia, które przenikało Piotra, 
odczuł jednak jakby wielką ulgę. Mała Jennie 
dotrzymała przyrzegzeria. Pioir był ocalony!

XXVI. ^
- \ ■ '

* '' Tak', Piotr był ocalony, lecz niebezpieczeń
stwo'-byłb/witeRkflw i jeszcze (teraz czekały go przy 
kre sceny. Musiał wrócić do miestzKania Toatów; 
musiał spotkać się z zrozpaczoną Sadie, mu
s ia ł wraz z innymi ptaka,ć i być wstrząśniętym  
łdó głębi. Gdyby tego nie uczynił, wzbudziłby 
podejrzenie i towarzysze niie Murowaliby mu 
tego nigdy. Ku przerażeniu swemu poznał wnet, 
że Sadie przeczuwała przyczynę samobójstwa 
Jennie. Oskarżyła Piotra, chciała go wybadać. 
Piotr zaklinał sję, że jest niewinny i pragnął by 
się ziemia pod. nim rozstąpiła.

W  toku usprawiedliwiania się, strzeliła mu 
dobra myśl. Przyciszył głos, niby wrstydząc się 
i opowiedział, że jakiś młody tczlbwiek odwie
dzał Jennie, a  ona prosiła go, laby nikomu to 
tena nie opowiadał. Pjotr milczał przez chwilę, 
p o cm n  w\ konał mistrzowskie pociągnięcie. — 
jlennie oświadczyła mi, — rzeki, —  że jest zwo
lenniczką wolnej miłości. Co do mnie, jestem  
temu przeciwny, ale wiecie przecie Sadie, je
żeli Jennie w coś wąeązyłia, to ni ernożliwein 
było odwieść ją  od tej myśli. Wiedziałem, że 
na nic ,s.ię me przyda odradzać jej.

Sadie odchodziła od zmysłów. Z wściekło
ścią patrzyła na Piotra. — Oszczerco 1 Szatanie! 

‘Któż by? ren człowiek?

3

i znaczenie rządu sowieckiego wzrastały w cy
wilizowanym ‘ wiecie.

Trochę światła nu ężjny niepowodze
nia sowieckiej dyplomacji rzuć" pismo sekre 
tarza Stanu A. P. Hughesa do przewodniczą
cego Związków Zawód, w Stanach Zjednoczo
nych Sompersa.

„Między narodami jak i pomiędzy pcszcir- 
gólnymi ludźmi —  pisze Hughes — możliwe są 
wzajemne stosunki pod warunkiem przestrze
gania zasad uczciwości, pewnego i wzajemnego 
zaufania. ">

Tym warunkom twierdzi p. Hughes —  
rząd sowiecki absolutnie me chce się podpo
rządkować. Ton oburzonego idealizmu w ustach 
burźuazyjnego męża stanu brzmi bezsprzecznie 
fałszywie, nie da się jeYuak niestety zaprzeczyć, 
że dyplomacja sowiecka “ wszystkie złe strony 
dyplomacji burżuazyjnej nie tylko przyjęła za 
świeże ale potrafiła je doprowadzi? do form 
karykaturnych.

1 0  R07YCZKE .W EW NĘTRZNA
BERLiN,' 9. sierpnia. Konferencja kanclerza 

Clino z przewóboami ugrupowań parlamentar
nych miała na celu z-aciągnjęcie pożyczki, któ
rej Bankowi Rzeszy mają udzieljć przemysłowcy 
(handlowcy i nanki prywatne. Pożyczka wyno
siłaby 50 miljoućw miarek w złocie i oparta by
łaby na dolarze M  ,

1 1 * „ * ~ 
i N U W A  F A LA  INFLACJI.

WARSZAWA', 10. sierpnia. (AW). Wypu 
Icizona 1. lutego Lr. czwarta serja biletów skar 
nowych w kwocie 20C miliardów marek została 
wyczerpana Wobec tego Radr ministrów upo
ważniła m n istra  skarbu do przedłożenia sej
mowi projektu ustawy o zwiększenie 4-tej serji 
biletów sk arb ow y^  d'o wysokości 1000 mil jar
dowi marek, s I l u ’ 1

— —  fo. 's

NA USŁUGACH KAPITAŁU. -<
RZYM, 10. sierpnia. (AW). ,,Telegr. Cornp. 

donosi; We W toażećh Utworzona została nowa 
frakcja „socjalistycjzna", któiia zajmuje przy
jazne stanowisko do faszystów. Organem frak
cji ma byc dizienuik ;,La Gironda“. Nowa frak
cja zamierza wydać odezwę do wszystkich so
cjalistów włoskich* phy ufenali rewoTućfę fa- 
fezystowsjcą i współdziałali z obbwiym rządem. 
. , , ; -  

ian«

— NazyWał się Ned. Tak przynajmniej Jen 
uńc go nazywała, — 'Odrzekł Piotr. '— Nie miałam  
(przecie prawa, .mieszać sję dó jej spraw

— Czyż nie było obowńązkiem waszvm rrosz- 
(cizyć się o niewinne dziecko. '
! — Jenii.e mówiła sama, że nie jest niewiu-
mem dzieckiem, że dobrze wie, co czyni — że 
Itak robią wszyscy socjaliści. Dodał jeszcze, ze 
hważał to za rzecz nieprzyzwoita., jako gość 
w 'domu isizpiegować .mieszkańców. Gdy Sadie 
'wciąż jeszcze wątpiła w jego słowa i łajała go, 
obrał najprostszy sposób, rozgniewał ‘się i wy
biegł z doimu f

Cała ta rzecz była ogromnie przykra-, lecz 
Thotr mial naJd!zieję, że wkrótce wyratuje się 
z trudnej sytuacji Sadie będzie mjłozała o tej 
hisLoriy kióra^ ej i siostrze mogła tylko hańbę 
przynieść; może też z czasem uwierzy w opo 
wiadanie Pmt.ra, może nawet sama jest zwolen
niczką wolnej miłości. Mr. Uiwiiey twierdził, 
lże wszyscy socjaliści hołdowali wolnej miłości, 
ten przecie znał się na socjalistach. W  każdym 
razie Sadie błędzie przedswszystkiem myślała 
o procesie Goobera, podobnie,. jak to czynił; 
Jennie. Było to dla Piotra bardzo pomyślne, 
gdy to Ziozu.in.at, uczuł, że może się zdobyć 
na wspaniatoimyśluaśó, i ^telefonow ał do Sadie 
,.Będę imihzał o wszystkiem, a jeżeli sprawa 
!się roizglosi,- będzie to tylko was,zą własną 
y iną“

v - (C. d. n.) i
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE: 
Sobota o goaz. 7-30 „Cyd“.
Niedziela _ godz. 7-10 , Cyd' (gosc. wy Si. Solskirj 

i W /soćkieft. -
REPŁRTU.M* i isa i RU MAe EGu , Gróaecica 2 b:

Sobota, niedziela o godz. 7 30 .Weteran". kom. w 3 
aktach, (wystąp gościnny Marjana Jednowskiego).

Teatr Kowości ao koń:a sierpnia zanncnięty.

TEA TR ŻYD. dyr S. M. GIMPEL, Jagła'lonska 11.
Subota o g. 3 30 pupoł ,Nć,rzeczony w Ameryce11.
Sobota o g. 7 30 , Wdzięczność dzieci*.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „CYDA" 
«jW sobotę i lwi niedzielę znakomite artystki Wyso- 
)cka i Soiska wystąpią po raz ostatni w arcy 

dziele GcmeilleTi „Cyd1 , wl którym, jak w ia
domo, tllają wlspaniale, niezapomnianie nreacje.

Ponieważ piątkowe "rożkowe przedstauńenie 
,,Cźi«row.mcy“ było dx szezętnie wysprzedkne, 
sztuka ta powtórzona będzie w p miediziałek 
z 50 o/o zniżką. — W e w tomek Wysocka i  W oł

oska wystąpią w ^unzaicyjnej sztuoe Munera p. t. 
„Ptomień")! 4 ‘ f * •' \ ■

M. JEDNGWSKI, który gościnny .ni wystę
pami u nas zaobył .obie olbrzym,® sympatię, 
■grać będzie wi featrae Małym tylko db wtorku. 
Tyci. kilka ostatnich dni w ypełni „W eteran", 
gromadzący zwykle w tym teatrze liczną publicz
ność.

KURSY WALUT I ©KCJI PRZEMYSŁO
WYCH. W wolnym obrocie we Lwowie obol 

waiuty miały wczoraj tendene,ę tekko zwyżkową. 
(Płacono: dolary ido "296.000, doi. kanart. db 245 
tys., marki niem. wl banknotach pc 50 i 1.00 tys. 
do 0'18, leje db 11.500, kor. czeskie db 8.400 
fr. franc ao  11.20u, lir. szwajc. db 40.000, ft. 
BZterlingi do 1,150.000, złote 20 ko*-, rlb 1,200.000, 
1 kor. srebrna ab 19.000 mk.

P K. K. P. płaciła wczoraj: marki men, 
0te3, dolary 233.640—236,000, <M kąnad ’ 30 000, 
fr. franc. 11.700, far. belg. 10.610, fr. szwajc. 13.600, 
ft. szterl. 1.,100.008, liry 10.200, k o t  czeskie 
69%, austr. 3‘25, złoty poi. 30.000 mk.

Akcje przemysłowe irniały tend sncję silnie 
Zwyżkową. Piaconno: Cno<3arów d t 1,450.000, 
Cegielski do 226 tys., 'Ctrr~elówł 260, Gafota 50, 
Oikos 900, Pezet 140, Pobita Nafta 190, Pak 
szawa 720, biersza elektr. 90, Siersza góro IV0, 
Tesjae 1,700 OOCt. Zieleniewski 2,200.000 mk

DZIENNIKI PODROŻEJĄ W DALSZYM 
CIĄGU. Wskutek cezusiannej zwyżki ceny pa
pieru i kasztów druku gazet część prasy lwow
skiej postanowiła w dniach najbliższych podihieśe 
cene numeru na 3.0UU nut.

POCIĘTY NOŻEM ŚMIERTELNIE. Przed -

miesiąc lipiec pozostało nietyiko bez skutku ale 
spotkało się ize strony „p. adwokata" z obelgą 
i wymyślaniem, i , \ ”

CHŁOPI ODBILI DEZERTERA Z RĄK PO
LICJANTÓW. W  nocy na 8 bm. we wsi Nako- 
neczne dwóch posterunkowych aresztowało ukry
wającego się dezertera. Chłopi miejscowi rzucili 
się na policjantów, rie fchcąe dopuścić dla aresz
towania. Dezerter, korzystając z zamięśzaióa, zd«» 
teł -zbiec

Ku BIe i i  Pe ZYs e a u z a j ą g e  k ł u POTOW 
POLICJI, lózefa Lubińska, w stanie pijanym w 
kościele 0 0 .  Jezuitów wywołała wielką awan
tury, krzvczac obelżywe wyrazy. Posterunkowy 
helman oaprow ak.ii ją do are.zlów  po my te c i  
, przespania" się.
i Wczoraj na Rynku przekupki za uciekającą 
w Starszym wieku kobietą poczęły wołać „trzy
majcie (złodzieja". Posterunkowy Turkiewicz 
ścigając uctefcajlącą u{jął ją ukrytą w piwnicyl 
w jedlnej' realności przy ul Skarhkowskiej. 
Znaleziona przy niej chustkę pochodzącą z kra
dzieży. W policji okazało się, że była to Kata- 
iCzyna Traczuk,, zamieszkana przy ul. Ruskiej 
która była już karana za kradzieże.

W v PaDKI I POBiCIa. Wiktorji Piliehow- 
oka „odwiedziła" R^walję Weićh, zamieszkałą 
przy ui. Na bielaka 9, którą przy tej sposobności 
pobiła i zraniła Wl głowę. — Marja Leszczyńska 
i Marja Ziembicka zgłosiły się w pogotowiu ra- 
tunkowem z kionhizjam' również na głowie — 
Leon 'Pohoryles zgłosił się z raną kłutą. Udzie
lono im pomocy ,

ZNALEZIONjC I ZGUBIONO, H. Nowak zna 
lazł w1 ul kazimierzowskiej 100.000 mk., zaś R. 
Ansuhaner, urz. kolej., znalazł 200.000 mit. wi ul, 
Kołłątaja. Pieniądze te zdeponowano w policji. 
Feiga Weingarten zgubiła wl ul. Kazimiei/ow- 
skiej 200.00U mk.

WSZYSTKO KRADNĄ. W  biuro e uroyowem 
przy ul. Mickiewicza skradziono 3 księgi ra-' 
chuiikowe. — Z cegielni Oonasiewicza woźnica 
Jenicz miał odwieść furę icegieł dlo SS. Urszu
lanek. .TenŁez cegły te Wartości 500.000 mk. za
wiózł na Pohulankę da realności pcK* i. 20, gd, ie 
je z ło i/i. Pbszrodoweny dbmósł o tera policji.

■ ‘ARESZTOWANIA Posterunkowy przytrzy
mał Piotra Bohdana i Mima i a dodnars niosą
cych. bieliznę. Na policji stwierdzono', że l i  dl rznę 
tę przytrzymani w' towarzystwie Karola Grodzi
ckiego i Jana Peienia skradli na szkody Anny 
Galas, zamieszkałej przy ul. Pilnika!sinej I. 6 
Osadzono ich w areszcie. — Markus Steinbruch, 
urzęinik firmy „Rentsćhner", nadawał na pocz
cie przy ul. Łukasińskiego1 20 miljonów marek. 
W  czasie tym przytrzymał Abrahama Hitziga, 
który usiłował skraść mu 5 miljonów mk. Zło- 
dzieia aresztowano.

WYPRÓŻNIAŁA SKARBONKI KOŚCIELNE. 
Katarzynę G:uzę, żonę kościelnego z kościoła św. 
Eiżl iety, policja aresztowała za systematyczne

J  kraju i Zb świata.

wczoraj „mezonem przechodzący rrzez ulicę W e -, okradatlie skŁrbonek kościelnych. Wymienioną 
terauow posterunkowy natknął na lezącego w < ^  . fo , łolj:1 g r a c j i " ' i  odm ra-
kałuży krwi' nieprzytomnego męuczyznę. Jak się M ' J

BYŁY BURMISTRZ GRUDZIĄDZ/. SKAZA
NY NA ROK WIĘZIENIA. W  mieście tem fc/ł 
1 uimistrzem z umędu miinowanym 'Bobkowski. 
V/ wZasie urzędowania pobici ił on łapówłd i w y
muszaj od handlarzy gotówkę rzekomo ne Czer
wony Krzyż, którą sobie przywłaszczał. Po a- 
lesztowiariu Sobtoowski udawał umysłowe cho
rego i za takiego został uznany w: czasie lekar
skiej obserwacji w Swieciu. Sąd odesłał gc po
nownie J o  Poznania, gdżie lukurze uzna]: giu 
za zupełnie zdrowego. Onegdńj w GmtziąicJIzTJ 
odbyła się dwudniowa ^-ozprawa. na którq Sob- 
kowski udawał w dlalszym ciągu warjaia. Zasą- 
izono go na rok v ięzienia z pcPczenaem aresztu 
prevvencyjnego. •

MORDERSTWO W WARSZAWIE. Przed- 
oistathlej nocy Wi Warszawie przy ul. Gęsiej nie
jaki Szyja Życzyński Łumordowtal swą przyja
ciółkę z zemsty że nie chciała z nim żyć. Zbrod
niarz odidlał się sam wl ręce policji.

W  OBRONIE CZCI SIOSTRY Na dworcu 
kniejowym w Rzymie rozegrała ślę Krwawa tra - 
gedja. Mianowicie kasjer kolejowy nazwiskiem 
Matę uwiódł pewną młodą pannę z dobrej ro 
dziny. Bracia uwiedzionej, z któi/cb  jeden jest 
wi armji włoskiej poruc snikiem, a irugi wyso
kim urzędnikiem eądbwym, dosięgli uwodżiaeia 
na dworcu i uciekającego położyli trupem wy
strzałami rewolwerowi mi.

MIĘDZVNARGDCWY KONGRES LOTNI 
CzY. W  Goteborgu w  Szwecji odbywa się ©be 
cnie międzynarodowy kongres lotniczy, w któ
rym biorą udział także delegaci z Polski.

WŁAŚCICIEL TEATRU ZAMORDOWANY 
PRZEZ DYREKTORA TEATRU. W  Bordeaus 
pewien bogaty przemysłowiec Cahen w kance- 
larj: własnego1 teatru „Trianon" w czasie bu
rzliwej konfeiencji z dyrektorem icgoż teatru Bo- 
nalem został zraniony przez aktor? strzałami re- 
wolwerowjmi i zmarł wkrótce. Bona1 aresztowa
ny zeznał, iż działał tak szybko i bez premedyta
cji, że sarn nie wie, jak zbrodnię aopeHit.

—

3  ruchu robotniczego.

§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSGY I 
W  niedzielę, ‘ 12 hm. o  godz. 10 "ano zebranie 
organizacyjne w1 lokalu ul. Ormiańska 2.

W M A  D £ $ &  Ł A  j t .

okazało, był to Antoni Soiuuk, muraiz, zamie- 
rśzkały w Klrparowie 1 672. W  pogotowiu ratun 
jflowem, gdzie orzewieziono pormiunego, lekarz 
dr. Celewicz stwierdżił u niego głębokie rany 
koło obojczyka, na piersi j ręce. Po zaopatrze
niu W stanie groźnym odwieziono go w stańifc 
s ueprzytomnym do szpitala. W  tak zbrodhiczy 
jposób pokaleczył go nieznanego nazwiska do 
rożkttiz. Policje zarządziła śled!ztvn> w tej 
sprawie.

ORGJE DROŻYŻNIANE PRZY SPRZEDAŻY 
CUKRU Wczoraj pod tym tytułem podaliśmy, 
iż W magazynie Lamoerta i Krzysiaka na ko 
lej’ znajduje się zamagazyuowany cukier. Obe
cnie firma ta prosi o zanotowanie, że dnia 8 hm. 
otrzymała wagon cukru, który na rirugi dzień 
został rozdzielony pomiędlzy stałych odbiorców 
tej firmy w mieście i na prowincji.

^AKŻE PRYNCYPAŁ. Koncypient adwokac 
ki saliterrcan-Salicki jz rewolwerem w ręku 
Chciał zastrzelić swego sizofera Cisakia w hotelu  
„City". Uczynił tu z zamiarem wymuszenia na

UPRAWIAŁ SPORT — A ZŁODZIEJ KRADŁ 
Marek Eck, abdturjent giuui,, upirawiająic ćvvicze- 
nia na boisku „Sokoła-batka", zrzucił z siebie 
wierzchne ubranie. Skorzystał z tego nieznany 
złodziej i skiadl mu kamizelkę z zegarkiem i 
złotym łańcuszkiem, wartości 2 miljony marek.

KOSZTOWNA PRZECHADZKA PO PERO
NIE. Dawid Neumann, kupiec z Żydlaczowa, w 
przedziale wagonu pociągu sianisłwowskiego u- 
łokował swe pakum.i, a  sam przechadził się po 
peronie. St orzystał z tega nieznany złod lej, któ
ry skradł paku nek Neumannowi, zavrierający 12 
metrów! sulm? i3 m. per kału i 8  chustek, war 
tości 10 miljonówi mk.

ZAGINIONE „POCIECHY" MATEF. Izabela 
Sikorska, zamieszkała przy ul. Zamojskiego, do
niosła przedwczoraj policji, że jej 3-letnn. có
reczka. Ninka, wyszła z domu i przepadła bez 
śladu.

Sabina Sandner doniosła wczoraj 'policji, że 
W ul. Kazimierzowskiej znalazła zabłąkaną o-

Ci/saku, że (zrzeka się wszelkich pretensji do bolo 3-letnią dziewczynkę, która znajduje się pod 
swifgo "hlebodawcy z racji zwolnienia go ze (opieką N. Miinzerowej, zamieszkałej przy ul. Ka- 
^użVy. Uipopimaiua się Ciąaka o piacę Iza ubiegł|j> • zimierzowskiej 1. 47.

D entfst^zns aiotulatorjain 
kolejowe i pobt/łnicze

e Sokolą Konarskiego. 
302 CENY ZNIŻONE — )rd. 9 - 1 1
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X  K K ĘG O W K A
Spółdzielnia nracn¥»ników koi.

wc Lwowie i jej sKłejtf na prowincji
s p r z e d a j e  550

swoim członkom, rożnego rodzaju

Twerjs r leblytac, goto- 
■ a e  a b r n i e  i  m t i r i e

na RATY mie^-^zna.
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OMędnn IaaIi
Tłros/zna artykułów spożywczych jest naj 

sfcaszniejsjzą klęską, która obecnie dotyka lud
ność żyjącą, iz pracy rąk i z pracy umysłowej. 
Obecnie izarohti i płace ogółu pracowników zu
pełnie nie wystarczają na żywność, która dro
żeje z (dnia na dzień. Wobec tego każdy zredu
kował swe potrzeby do ostateczności, nie tozymąic 
'żauaych zakupów artykułów pierwszej potrzeby 
poza wiktuałami. Woboe katastrofalnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się ludność szczególnie po mia
stach i (miasteczkach, rząci powinien zwalczać 
wszelkiemi siłami pnskarzy żywnościowych, tak 
producentów rolnych jakoteż pośredników, spe
kulantów, grosistów i jdietaiłisltów.

'Posłowie z klubu „Piasta1' jak wiadomo przy 
pomocy posłów chjeniarzy jeszcze w poprzednim 
tiejnue orzekli, że producenci rolni nie mog.|> 
być ścigan' zą lichwę żywnościową.

Ulchw,ala ta  zupełnie uniemożliwiła walkę 
jz drożyzną i  była początkiem, orgji paskarskich 
‘■szal ących bezkarnie. ”,

Obecny Nadzwyczajny Komisarz do walki z 
drożyzną dr. Bajda, jako tmąż zauliania ‘hastow- 
ców, na wstępie zapowiedział, że będzie ścigać 
f/a lichwę żywnościową i towarową tylko pa- 
skarzy miejskich. Tak pojęta akcjia zwalczania 
drożyzny jest połowiczną i nie imjoże być sku
teczną 1 *■

PRÓBY _ZW ALUZ USTA DĘOŻYZNY
W W,arszawie zarządzono ponzukucania za  

'zan-aguzynowany mi towarami, których ceny idą 
w górę. W pierwszym, zaraz dniu wykryto szereg 
podobnych magazynów p!askai‘skicłi i aresztow a
no 7 paslcarzy. Skutek był taid, że kupcy nie 

'pytani, sam"' zaczęli ustnie i telefonicznie skła
dać deklaracje ę  zapiać ach posiadanych to
warów.

Departament IX. magistratu lwowskiego za
rządził rewizję magazynów firm na dworcu to
warowym gdzie (stwierdzono, że Związek Mało- 
ipolskich cukrowni oid 30. uh. m,. posiada około 
1.8 wagonów ,cukm* Jktóry leży oczekuj cpj.^Ąep- 
szyeh'1 czasów. 'ffcmtem znaleziono 4 wagony 
ryżu przechowywane od czerw ca b. r ,  kuka- 

''diziesiąt pak rodzynków, oliwę, makę i inne 
artykuły żywnościowe. Próoz tego znaleziono 
1 wagon cukru, który niejaka Tarnorudzka do 

.spółki z firmą Larnheit * Krzysiak zamierzała 
przetransportować do Stryja. Wśród właścicieli 
figurują; Bank Przemysłowy, Naclel, Lutwa-ch, 
Kalita, Wołoch1/  Laszczowfer, Chamiajdes, Witt 
‘bof, Prewe-s, Preczeppowa.

Urzędowanie to funkcjonariuszy magistrac-

Wiaaomości z kraju
NAPAD BANDYCKI W  BORYSŁAWIU. 

Kasjerowi koncernu naftowego „Dąbrowa1* w 
Borysławiu rabusie wyrwali torbę z dwustu 
miljonami marek i zbiegli. Bandycki ten napad 
wywołał zaniepokojenie w ttm mieście, gdyż 
był dokonany w południe.

NIEBYW AŁY POLÓW . Policja warszawska 
przep o wadziła rewizję u Mojżesza Perellakula, 
którego podejrzywano o komunizm. Nie znale
ziono u niego broszur bolszewickicti, natomiast 
znaleziono 30 funtów złotych monet i 80 funtów 
srebrnych lewuw, który to kruszec zakwestio
nowano.

MAGISTRAT ŁÓDZKI PF.ZED KATASTRO
FĄ FINANSOWĄ. Nowy magistrat łódzki stanął 
przed katastrofą finansową i nie jest w danie 
wypłacić urzędnikom pensji. Prawdopodobnie 
wybuchnie strejk urzędników.

ODCIĄŁ TRZY PALCE KUPUJĄCEJ. 
W  sklepie masarskiem Brunona Halina w Ł o
dzi służąca Głuszkiewiczówna, kupując mięso 
poleciła pociąć je na kotlety, dodając żartem  
aby uważał i nie odrąbał sobie palców. Hahn 
słysząc to odizekł, że sobie nie odrąbie „ale 
pannie mogę ciachnać“. W  tej chwili cnwycił 
jej rękę położył na pniu i odciął trzy palce to
porem. Poticja, po spisaniu protokołu, zdzicza
łego tego osobnika, z niezrozumiałego powodu 
pozostawiła na wolności.

J  . .  >

„nzuiiNNin U J u u WY“

s u  d r c ż j p . ;  S » 7 ,

kich było tylko poTołbiczne. Nie opieczętowano 
fi nie zakwestjonowano znalezione towary, lecz 
„(.sukces11 swój starano się podać do wiadomości 
pul licznej, pozostawiając c /a s  właścicielom, za- 
magazynowanych towarów na dysponowanie 
niemi dowolnie i przewiezienie do innych nai- 
,dziej niewidocznych imagazyuów. '■■■,

Na drugi dzień dolpiero w południe sędzia 
(śledczy p, Bart, który dowiedział się o ,,ma- 
gidrackieim,11 urzędowaniu polecił" Urzędowi 
(śledczemu opieczętowanie tych składów żyw
ności Wczoraj dokonał tego komisarjat policji 
na głównym, dworcu. Dalsze śledztwo w spra
wie tej prowadzi 3ąd okręgowy karny.

PROJEKTY I PRAKTYKI ZWIĘKSZAJĄCE DRO
ŻYZNĘ,

Nadzwyczajny komisarz drożyźniany dr. 
Bajda żądał1 10 miljardów marek na zakup znóża 
w celu utworzenia zapasu państwowego. Po
dobne zapasy winne były już dawno być zaku
pione i winne być regulatorem, cen zboża w 
państwie. Projektowane obc-cnie zakupy zboża 
wywołają znaczną poa wyżkę zboza z nowego 
tznioru, któro jak zwyczajnie bywało, taniało 
po żniwach.' Projekt więc obecnych zakupów 
zboza, czyni wrażenie, że mu na celu interes pro
ducentów rolnych, ażeby azyiskali jaknajwięk- 
sze ceny za zboże. * “ 4

, Ryły rząd Sikorskiego, v y  stłumianiem
wywozu żywności zagranicę, wzmocnił kontrolę 
graniczną przed szmugiowaniem artykułów żyw
nościowych.' Skutek wówczas był widoczny, gdyż 
peny chlebia i m ięsa przez długi [Czas nie w zra
stały.

< )be,cr‘.e nastały inne czasy. Jak donosżą kra
kowskie dziennik, do Czechosłowacji „szmuglu- 
je“ się masowo byldlo, wieprze i mięso przez 
granicę Spisko-Orawską. W powiatach lima
nowskich, nowotarskim aż po Brzesko i Bochnię 
sfory spekulantów uwijają sjię na targach, plą
cą c  każdą żądaną cenę, gdyż trzosy m ają pełne 
koron 'Czeskich. -i

Ten masowy wywóz jest jednym z główny,cń 
powodów drożyzny. Nie słychać jednak ażeby 
obecny rząd zamierzał zwalczać te zbrodnicze 
praktyki przemytników, gdyż działają oni na ko • 
rzyść producentów rolnych.

Drożyzna artykułów spożywczych szaleje 
niesłychana. Celowej jednak i skutecznej walki 
iz tą plagą oliecny rząd nie prowadzi i nie mą 
tego w. programie. Królestwo poskarży żyw
nościowych długo jeszcze potrwa.

Ąom unĄafił

X Z OKAZJI II. OGÓLNEGO ZJAZDU L E 
GIONISTÓW i przybycia marszałku, J. Piłsud
skiego (złożył obywatel Andrzej Berliński na 
rzecz najbiedniejszego inwalyly-legjonisty kwotę 

/250.0o0 Mp. — Zgłoszenia nadsyłać do Związku 
Legjomstów, Lwów, ul. Zielona 1. 7.

I d  W y d f l w n i c t i k a i
Z powodu ponownego ni,. ,,:a ,u  się ko- 

sztów wydawniczych wywołaiiych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu
szeni poanieść cenę Dziennika na 2.000 Mk, za 
egzemplarz. Czynimy io ostatni wśród pism całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną konieczno
ścią.

Od niedzieli 12 sierpnia Dziennik koszto
wać będzie:

2 . 0  L> O  M k  i z  e g z e m p l a r z .
Prenumerata od 16 sierpnia wynosi 

bez dostawy : 45.000 Mk.
z dostawą i pocztą : 50.000 „ 

zagranicą : 70.000 , „
Szanownych prenumeratorów zamiejscowych 

którzy uiścili już przedpłatę za sierpień, upra
szamy o nadesłanie 7000 mkp., tj. reszty, przy
padającej za sierpień. Ą v  A - j

Admiulsi/acja.

Choroby m m ystw.
Staraniem Uniwersytetu Ludowego 
łvyświetlany ordzie w OBbijUzi©

film Hsufcswy

Słwrnhy ^anerycz t̂.
W f  W r y l  i r . ł f c T  n  c

Pizeastawienia odbywać się będą 
w sobotę 11, i w niedzielę 12/VIII.

Początek o godzinie 5 30 popołudniu.
W s f c ^ p  t y l k «  <11** d a i  w r ily c h .

B I L E T Y  W S T Ę P U  Z N IŻ O N E.

6

Obrazy oojasniać bęazie lekarz Kasy chorych.

„ ć e ! ! i j a t “  p r a c o w n i c  k o l e j s w y c ^ .

Ministerstwo koleji żel, wydało zarządzenie, 
na mocy którego wl razie wyjścia > za mąż p ra
cownic kolejcwjćh, t. j. manipuiantek, ofiejantek 
i wogóie i^zystKich pracownic, które przeszły 
na etat, jak np. asystentek, pomocnie kahceia- 
lyjnych itp., następuje rozwiązanie stosunki służ
bowego, tak, jak gdyby odnośne pracownice do
browolnie występny ze służ/w '

Jednym z warunków, wymaganych db przy 
jęcia na etat jest stan wolny lub wdowi dlanej pra
cownicy Zarazem zarządzono, że również i me 
etatowym pracownicom należy w razie ich za- 
mążpójścia wypowiadać służbę. Zarządzenia te 
odnoszą się bezwzględnie do wszystkwłi prąoow 
nic, które po dniu 1 maja br wyszły 'lub wyjdą 
za mąż. Odnośnie db zamężnych praco wbić, któ
re już przed 1 maja br. wyszły za mąż, pozosta
wiło ministerstwo rozstrzygnięciu poszczc-góKyćh1 
uyrekąji kolejowych, z Kiórenu z 'tych pracownic 
należy rozwiązać stosunek służbowy, a które z 
nich należy ze względów siużbowych zatrzymać 
nadal w służbie. (

Zarządzenie to zapowiada nadto, ze prośby 
"racowm-c, zanne.zającycn wstąpić w związek 
małżeński, o  pozostawienie nj}j' w służbie kolejo
wej nie będą pod) żadnym \vm ankiem uwzględ 
niane. '   j

strbjK rpfiintnikew flrzewnycSi,
W państwbwych zakładach obróbM drzewa 

na Persenkówee wybuchł przedwczoraj strejit na 
podłożu ekonomicznem.

Robomicy zażądali 75 proc. podwyżki płac, 
co wobec wziostu, diożyzny w ostatnich tygo 
dniach nie było zupełnie wygórowałem Zarząd! 
zakładów, jakby na kpiny, ofiarował roaotmkom 
az 40 piroc. podwyżki. '

Zaznaczyć należy, że płace robotnicze wl 
państw, zakładach, obróbki urzewa stoją w tyle 
poza ząiobkam wl przedsiębiorstwach prywat 
nych. 1 ■ ' .

Najlepiej płatny fachowy robotnik pobiew 
zaledwie około 50 tys. mk. dziennie. 1

Wśród strajkujących robomikór11 wobec nie
taktu zarządu i jawme> prowoaacj; panuje głę
bokie wzburzenie

, zgromadzenie strejkującydi odbyło się wczo
raj w* lokalu Z w. Zaw praw>wnikowr gmianyid*

B—•»•

Uczeni - czy fearliarz>ffcy t
PARYŻ, 10. 8, (Pat.). Jak donosi „Matin“ , 

francuski i belgijsla wydziały stowarzyszeń 1-e 
kurzy okulistówi odmówili udżiału w kongresu 
okulistów, mają :ym się odbyć 25 bnu w Lendy 
nie, z powodu, że w kongresie mają, wziąe »  
dział także lekarze niemieccy, oraz że dbputsz 
ezono również język nienrecki do obrad. Z po
wodu tej odimowy kongres został odroczony 

jNie |ma nic wstrętniejszego, jak przeno
szenie zwierzęcych nienawiść; narodowościo
wych w dziedzinę nauki, która jest ogólnoludzkim 
dorobkiem. Lekarze francuscy i belgiispy adys 
kredytowiali swą wartość moralna pi^ed1 każdym, 
po ludzku myślącym cztowiektom. — Red1). j
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psie mięso.
\Biadz? „prawdziwego rządu narodowego" są 
zajęte regulowaniem sprzedaży psiego mięsa.

Z_isfo, nie może być ba ndziej szatańskiej 
iirwiny z tjc h  ofemnych, najvr uych mas, które 
iz zapartym tchem słuchały przemówień ogita- 
“orów Ghjecy, hojnie szafujących przyrzecze
niami i rysujących tak ponętne, pięloie obrazy 
Jtych czadów, gdy stronnictwa :>narodowe"*ma 
mą u w ładz/. ' ,

Przyszły te czasy i przyniosły z .robą han
del psim. mięsem. Miły Łoże! Dotychczas czy ta
iliśmy w podręcznikach hjstorii, że tylko w cza 
•sie oblężenia miast i fortec bohaterska ludność 

wojsko, nie ‘Jioąc Kapitulować przeć wre 
.giern, ad.lv psy, koty i szerzmy. Podziwialiśmy 
tych iudżi; icn bohaterstwo, gdyż w naszych 
oczach dtnychrzas uchoaziło za bohaterstwo 
.pTzezWy ńężeu. wstrętu do psiego mięsa.

I oto czytamy ubecnie, -że w Łodzi, stolicy 
polskjegr przemysłu, władze wyaają przepisy
0 sprzedaży psiego mięsa
1 Co się stało? Czyżby ta stolica polskiego 
pizom /stu ugmała się pod ejężarem kryzysfu’ 
Drzemysłowego? czy fabryki stoją bez ruchu, 
a  robotnicy pozbawieni są  pracy?
' j O nie! Łćidż pracuje, jak nic pracowała 
przed wojną, zyski przemy siewców obliczają 
się nie na ljliardy nieszczęsnych marek pol- 
fSkich, lecz na setk tysięcy dolarów i miljony 
(franków. Robotnik polski pracuje z  wydajno
ścią  większą, aniżeli przed wojną A więc cze
muż musi jeść psie rr^ęso?
. A być może, wspólnie z nim to psie mięso 
jedzą i łódzcy fabrykanci, Uupcy i bankierzy — 
bo być może Łódź jest oblężona przez wroga?...

1 Tak jest. Jest oblężona, ale jak i cara Polsta, 
przez Wroga, któremu na imię- polska burzUazja 

przez tych wszystkich wielkich fabrykantów, 
jfcupćów, pa skarży, obszarników, tych wszyst
kich, którzy dziś duszą sje w bogactwie, nie 
•wiedzą, co robić z pjenlądzmi — gdzie je lo
kować. .,| j -f !fi fijj®

Ale dlatego właśnie w stolicy polskiego 
przemysłu, ma być spr&eoawane psie mięso, 
Psie mięso dla sie tek tysjęcy ludzi pracy, aby 
kilkanaście tysjęcy próżniaków mogło tarzać się 
'w zlocie. ;

Dziś bezprawnie w biaiy dzień, jawnie i 
publicznie pracują pompy, wysysające z szero
kich mas pracujących ich1 k rey , zdrowie i za- 
eońy matcijalne.

Przy jednej pompie słoi obszarnik i boga
ty ćhłop, przy drugiej fabrykant, przy trzeciej 
bankier, a  ta n  znowu tłumy p as Warzy, niebie 
skich ptaków, /żerujących na kiesce gospo
darczej. ' ' 1

Głosami szerokich m as ludowych, gbisami 
robotników, głosami okłamywanych przez cha
deków — pachołków fańrykanckich, małorol
nych włościan, biednych kucharek, zastraszo
nych przy konfesjonale dewotek, wziętej na lep 
tpatrjofyczny eh frazesów t. zw. inteligencji poi 
iskiej — zostali wybmnlf do, sejlmu i senatu pp. 
'Ateccy, Wierzbiccy', Kpiiorscy, Brunowie, K ar
pińscy, Szarscy i inni wodzowie wielkiego prze 
mysi u, handlu, bankowości i ziemian.

A z drugiej strony za pieniądze żydowskiej 
.burżuazji, podsycany przez rodzimych, szowini
stów ukraiński i białoruski chłop, żydowski ro 
eatmk. i rzemieślnik wybierali pp. Truskierów 
■ Wiślickich

Zdawało się — zaklęci wrogowie, a tym
czasem jesteśmy świadkami, jak w komisjach 
sŁaibowej i przemysłowo handlowej p. Wif- 
ślicki śpiewa razem, z p. Wierzbickim, a senator 
Brun z senatorem Truskierem.

Bo, niestety, Hńrżuazja polsko - żydowska 
'(zaiste trudno powiedzieć, gdzie w lej klasie 
w 'Polsce kończą się Polacy, a zatezynają Żydfżia 
stokrotnie lepiej ocenia znaczenie i wagę poli- 
ftycznei władzy, aniżeli szerokie warstwy ludo
we wszysfKicIi narodowości w Polsce

Dla klas posiadających od chwili obalenia 
/rządu Sikorskiego rozpoczął się złoty czas 
wspaniałych interesów; do ich kap spłynęła 
nowa fala złola. ' 1

Ruj/żuazja polska dotychczas nie płaciła 
nic Skarpowi. Główną przyczyną katastrofalnego

spadku waluty polskiej był brak podatków bez 
pośrednich. ,

I oto imamy obecnie rząd który* pozwala 
hulać bńńżuazji, jak tatarom ongiś po Polsce, 
wszystko niszczyć, rujnować, szerzyć głód, nę
dzę i rozpicz wśród ludności. ; *

Dzieją się niebywałe rzeczy!
W Łodżi psie mięsni w Warszawie otoło  

•sklepów magistrackich ogonki, jakich nie znano 
za przeklętych czasów okńpacji; luldizie stajląj 
do ogonka już o godz. 8 mej wieczór

I to (dzieje się wówczas, gdy mamy dosko-

Zmarły pize'd kilku dniami prezydent St. 
Zjednoczonych objął swój urząd po Wilsonie 
w r. 1921 w Ćhwiłi, kiedy w kołach rządowych 
burżuazji amerykańskiej pamiętano żywo czasy 
wielkiej tej klasy zastępców RooaeeyJha i Tafta. 
Wyszedł z wyborów z partji republikańskiej, 
która nie m ając innej wybitniejszej Jednostki w 
swej partji, wysunęła kandydaturę redaktora ;ńia 
Hugo prov.incjonalnego dzienniku 1

■ I nie zawiodła się pąrtja burżuazji finan 
sowej na swym kandydacie. Począwszy od1 mowy 
inauguracyjnej, gdzie rzucił hasło „powrotu do 
czasów normalnych" do ostatnich chwil życia 
nie zdradzził jej interesów. Zgnębienie strejków 
górr "ków i kolejarzy, ogólne obńiżenie zarobków 
robotniczych, prześladowanie organizacji robo
tniczych i wszystkich tyteh, którzy wzorem Sin
claira uśmieli!! isię krytykować i sprzeciwiać 
prześladowaniom rząau — oto w oraktyce przze- 
prowadżenie hasła „powrotu do normalnych cza
sów ". '

Wybrany na prezydenta przez? partję, m a
jąca na celu usunięcie zła, wyrządzonego A- 
meryce przez zbytnie zainteresowanie sję spra
wami eńropejskietni Wjlsona sprzeniewierzy! 
tejże partji. Plan jego uznania międzynarodowe
go trybńńałń rozjemczego w Pradze mało zna
lazł zwolenników. Burżuazja po skończeniu o- 
kresu dobrej konjuńktury, kiedy to w czasie woj
ny wszystko Izłóto europejskie todJdynęTo do 
Ameiyki, stara isię zabezpieczyć swe zyski, nie 
chce nic słyszeć o udziale Ameryki w pogmat
wanej polityce europejskiej i nje myśli na rzecz 
tej rozpolitykowanej Europy zrzec się swych dłu
gów wojennych. t

W polityce wewnętrznej charakteryzują do
statecznie Hardinga drobńostki z jego ositatnie- 
Hgo objazdu po Ameryce. W Portland dnia 4 
lipca w ii nowie swej zaatakował ludzi, którzy

Choroby weneryczne.
Cżyniąc zadość gwałtawnej potrzebie, wzna

wia Uniwersytet Ludowy wielką akcję propa- 
gandystyczną dla zwalczania szerzących się w 
straszny sposób chorób wenerycznych

Przedstawienia te odbędą się w kinoteatrze 
„Grażyna* przy ulicy Leona Sapiehy w sobotę 
dnia 11 i w niedzielę 12 sierpnia 1923

A w ńouiedziałek 13. we wtorek 14, i w 
środę 15 sierpnia w kinoteatrze „Sfin** przy 
nlicy Żółkiewskiej; Przedstawienia te odbywają 
się przy współudziale i pomocy Rasy Chorych. 
Odrazy bedą objaśniać lekarze specjaliści, > 

Wzywa się ogół robotniczy mężczyzn i ko
biet, aby musowo korzystali z tych przedstawień, 
celem i zapoznania się z strasznymi skutkami 
tych chorób grasujących dziś wprost epid imicz- 
nie, z koniecznością i możnością ich leczenia.

Po uKończeniu wyświetlań we Lwo- 
wie film zostanie wyświetlony począw- 
od 16. sierpnia w pięKnej sali hinote* 
atru „SztuKa“ w Drohobyczu.

T(óżnc.
ŚWIAT STAJE SIĘ MORALNY — szydzi 

„Echo de Paris“ — przyczem niema na myśli

I**ały urodzaj, gdy ilość bydła w Polsce jest 
większa, niż przed wojną, gdy cukrownie szy
kują. się db wspaniałej kampuuji, gdy fabryki 

'w pełnym biegu — słowem, gdy zdawałoby się 
'dobrobyt kwitnie w Kraju. i ł

Tak jest — ale plony tego dobrobytu, stwc 
.rzonego oracą inuljonów, zgarniają dziesiątki ty
sięcy Kapitalistów. Szerokie (m:*3y miejskie stoją 
w ogonicach luń jedzą psie mięso, are nie znają 

'tych ogonkow, i nietylko -sami, lecz nawet ióli 
/psy nie jedzą psiego mjęsa — ci .wszyscy, któ- 
: ryci. reprezentują w sejmie i senacje pp. Wierz- 
ibiccy, Sredcy Kiniorscy, Szarscy.

Wiedziała dobrze Uh jena, czego clice, two
rząc pakt z  Witosem1, w imię .wspólnego łu
pienia Ińdu polskiego

Ale czy długo może trwać ta tragiczna za
bawa w „uzdrawianie" Polski? i 11 ‘ ’

I starają się podkopać insty tuleję amerykańskie. 
Miał na myśli największą amerykańską organi- 
|Kację robotniczą D n a następnego w Centrallńo 
złożył w ieńi;c na grobie ludzi, którzy jak śledz
two wskazało, brali udżial w pla/łro a :ia > iyj- 

'scowego domu robotniczego. W tyin sain>m dniu, 
kiedy nazwał socjalizm „ewangelją zazdrości i 
liienawisci", pochwahi miejscowego <sędziego za 
to, że wszelkiemi siłąmi sterał się znieść divu- 
nastogodzinny dzień pracy w stalowniach.' — 
Była to więc polityka cnwiejna. nienatażanio 
się sferom, które go na naczelne stanowisko w 
państwie wysunęły i nienarażanie się szerokim 
masom, które go mogły pop.zeć przy przyszłych 
wyborach. ' 7 .

Następcą Haramga od przyszłych ,wyborów 
które odbędą isię w czerwcu 1924 roku, zostaje 
przewodniczący senatu, wiceprezydent. Cpolig- 
de. Człowiek tej samej partji co Hardiug, bę
dzie i nadal kontynuatorem jego polityki. — 
Ciekawie zapowiada sję walka do przyszłych 
wybóróW, z jednej strony staje Hiiam B. John
son, członek partji republikańskiej, lecz dotych 
czas najzaciętszy opozycjonista Hardinga w lo 
nie tejże z powoda prób wmieszania Hardiagą 
Amery ki wi jgprawy europejskie sftanowczy 
zwolennik pozostawienia Europy własnemu lo
sowi Z drugiej strony człowiek niezmiernie bo
gaty, a więc niezmiernie poprdarny, którego zna. 
nawet każde dziecko, Ford, Niewiadomo do
tychczas jakc rzeicznik, której partji wystąpi, jo,fi, 
jednak prawdopodobńem, że opowie się za nim 
partja demokratyczna

Tak', czy owak, Eńn ;■*, na lw u  nie wiele 
skorzysta, gfd'yiżf i jeijpa i dmgia pńrtjat to przed 
stawiciełe fjnansowej burzuazji amerykańskiej, 
która me zechce narażać się na niebezpieczeń
stwa stosńnkow europejskich.

 --

osławionej już Druderji angielskiej. Ameryka nie 
pije, a właściwie pije potajemnie, we Włoszech 
nie wolno się całować —  publicznie. Zarządze
nie rzymskiej poi cji kwalifikuje pocałunek 
na publicznem miejscu jako przekrocze
nie. Policja bukareszteńska poszła jeszcze 
o krok dalej. Przed niedawnym czasem wydano 
zarządzenie, aby dorożki i automobile miały 
story n okien podniesione u • zm'erzchn > zaś 
każde auto musi być wewnątrz oświetlone. Na
suwa się pytanie, Da czyj koszt dorożkarz ma 
oświetlać wnętrze swrego wehikułu — czy na 
koszt m oralności?

MAJĄTEK HARDINGA. Maiątek zmarłege 
prezydenta Hardinga szacowany jest na 700.000 
800.000 dolarów. Spadkobierczynią według tes« 
tamentu zostaje wdowa d o  nim, która ponadto 
otrzyma od państwa pensję w wysokości ;50000 
dolarów rocznie.

SorCtwy party jn e.
*  POSIEDZENIE PREZYDJUM RADY ZA

WODOWEJ odbędzie się we wtorek dnia 1 i 
sierpnia o godz. 7 , wieczór w lokalu Związku 
pracowników gminnych. Ormiańska 2, U. p. 
Sprawy bardzo ważne! Zapraszt sie to w. Andreu 
sika, Indyka, Czuczmama Peitelcsa, PekeLesową, 
Tunis* i Skałaka. Drćbnt, prze/wkylK

i
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3."

Biiety wcześniej do naoycia w aomu pończoch „KAHANE“ unca jagiellońska 11, od godz. 6-tej pr*y .rasie teatru

lii M n ii
^Kranów , 8 sierpnia.

Na dnia 5 sierpnia 1923, obiadowa? przez 
cały dzień w Krakowie przy ui Dunajewskiego 
L. 5 w sali Domu robotniczego okręgowy zjazd 
delegatów Kół Związku Zawodowego prac. ko
lejowy. — Nu Zjeździe byli delegaci z 17 Koł 
w liczbie 47-miu. — Delegaci reprezentowali
15000 członków kolejarzy zorganizowanych w 
ZTK. okręgu krakowskiego.

Przewodniczyli Zjazdowi kolejno delegat 
Hónigsman z Bielska i Jeż z Nowego Sącza. — 
Sekretarzowali kol. Drobot z Podgórzem i Li- 
iyński z Tarnowa. Po całodziennych obiadach  
Zjazd udzielił wotu uinosci i uznanie za pracę 
ustępującemu Zarządowi i wybrał nowy Zarząd 
Okręgowy ZZK. w następującym składzie: kol. 
Chudzik Stanisław (ponownie), Bator Rudolf 
(ponownie), Packan Jak (ponownie), Sikora Le
opold (ponownie), Mastek Mieczysław (ponownie) 
Żtoudka Juljau (ponownie), jako nowych 
członków kol. Malczyka Antoniego, Biernata 
Metra, W iłkonia Jana tudzież zastępców kol. 
Herlingera, Nłosia Dąbrowolsiego. Prócz tego 
na powyższym Zjeździe zapadło szereg uchwał, 
najważniejsze z nich Zjazd stwieidzł. że dzięki

Protest kolejarzy krakowkich 
prrarw ustawie o uposażenie.

Dnia 4. b. m. odbyło się zgromadzenie 
prac. kol Krakowa i Podgórza, w domu Robo
tniczym pizy ul. Dunajewskiego L. 5. z porząd
kiem dziennym „Odrzucenie poprawek przez 
Sejm stawianycn przez C. K» P. P., do Ustawy 
o Uposażeniu i Ustawy emerytalnej kolejarzy.

Zebranie zagaił prezez miejscowego Koła 
Z. Z. K. kol. Bało. zaznaczając cel tegoż, udzie
lając głosu wiceprezesowi Z. Gł. Z. Z. E. i C. 
K. P. P kol. Buczkowi.

Reieren, w półtoragodzinnym przemówieniu 
przedstawił całokształt Ustawy o Uposażeniu w 
jej zasadniczych artykułach i paragrafach, wy
kazał jasno i dobitnie, że cała odpowiedzialność 
zaprzepaszczoną Ustawę, która w grupach od 
9-tej w dół, nie daje nawet tego, co dawała 
tymczasowa Ustawa z lipca 1920 roku, — 
snada na obecną większuać cłjjeno-obszarwiczo- 
witosową, a którym dzielnie sekundowali lea
derzy z P. Z K.

l  icznie zebrani koiejarze wysłuchali w bar
dzo poważnym skupieniu treściwego referatu 
kol Buczka, a rozgoryczenie i niczym niehaoio  
wany bófl. pod adresem pp. posłów z P Z. K. 
szczególnie, w gorących słowach i epitetach 
przeciw tymże panom na miejsce wyrażali. Nad 
referatem wywiązała się bardzo rzeczowa dys
kusja i na wni jsek kol. Packana, postanowiono 
tak długo Ustawy nie przyjąć, dopóki popraw
ki Związku do tychże Ustaw uwzględnione nie 
zostaną.

W  końcu uchwalono następującą rezolucję:
Pracownicy kolejowi stacji Krakowa, Pod

górza i okolicy, zebrani w dniu 4 sierpnia 1923 
r., po wysłuchaniu spiawozdań przedstawicieli 
Związku Zawodowego prac. koleiowych-

1) Stwierdzają, że dzięki większości Sejmo
wej chjeno-piastowej i zdrajcom ruchu zawodo
wego, przywódców żółtych i białych organizacji 
kolejarzy, zostały, najżywotniejsze i ogóluo-spo- 
łeczre poprawki Związuu Zawodowego prac. 
kolejowych do Ustawy o Uposażeniu i Ustawy 
emerytalnej utrącone ua plenum Sejmu przez 
tychże.

2) Oświadczają, że od swych słusznych po., 
stulatów nieodstępują i będą dalej waiczyć o 
nie, przyoera wzywają ogół kolejarzy do skon- 
kolidowania uę w jedsn zwarty obóz w srere-

za granicą Państwa, o ile ci zgłoszą się w wy
żej podanym terminie, t. j. do dnia 24 aitpnis 
1923 r. do właściwej władzy celem wykonania 
obowtązku służDy wojskowej

prawicy sejmowej zostały poprawki Związku 
Zaw, prac. kol. do rządowego projektu ustawy
0 nposażeniu i emerytalnej odrzucone.

Nasfępnie Zjazd wyraził C«eść i uzi an\e 
lewicy sejmowej a szczególności posłom z PPS 
kol. Kury łowiczowi, ;irez. Zw. Zaw. prac kol.,
1 Smulikowskiemu, wiceprezesowi Zw. N. uczy- 
cieli za niezmordowuną obronę poprawek Związ
ku do ustawy o uposażeniu jakoleż emerytal
nej lak w Komisjach jak i na pienum Sejmu, 
wreszcie Zjazd imieniem zeprezentowanych ko
lejarzy domaga się od rządu niezwłocznej do
raźnej pomocy w wysokości 172%  do poborów 
w myśl wniosku Centralnej Komisji.

Nastrój Zjazdu i dyskusje ujawniła wielkie 
rozgoryczenie wśród mas kolejarskich i pogardę 
pod adresem żółtycn i m ałych organizacji. Na 
szczególne zaznaczenie zasługują dwa wnioski 
nagłe które zostały z entuzjazmem i głębokiem 
zrozumieniem uchwalone, a mianowicie wniosek 
protestujący przeciwko uciskowi towarzyszy ko
lejarzy węgierskich przez rodzimą reakcję i drugi 
wniosek przesiania życzeń Zjazdowi Legjonistów 
we Lwowie a oddanie Czci i Uznani Komite
towi Piłsudskiemu.

gach ZZK. jako jedynej organizacji zawodowej 
Kolejarskiej, broniącej interesów tychże przed 
wyzyskiem.

3) Nie mając śudków  materialnych na 
przeżycie najbliższych dni, domagają się od 
Rządu przyjścia z doraźną pomocą materjalną 
dla pracowników kolejowych począwszy od 6 
grupy w dóf, w formie dodatku wyrównawcze
go w wysokości 172 proc. po myśli wystąpienia 
do Rządu przez IV. W . — Z. Z. K. jakoteż

fiadwyższenia dziennej płacy pracownikom ko- 
ejowym kontraktowym i sezonowym według 

wzrostu drożyzny.
4) W yrażają cześć i uznanie lewicy Sejmo

wej, a szczególniej posłom "z PPS. kol. Kuryio- 
wiczowi, prezesowi ZZK; i kol. Smulikowskiemu 
wicepr tesowi Zw. Naucz, za niezmordowaną 
obronę postulatów kolejarzy, w komisjach i n i  
plenum Sejmu.

5) W . W- — Z. Z. K. tudzież prezydjum 
CKPP. Zw. Zaw. Prac. Państw, za opracowanie 
poprawek do Rządowego projektu Ustawy o 
Uposażeniu i Ustawy Emerytalnej udzielają 
pełne „votum ufności".

Jak się traktuje pracowników 
państwowych.

z. rrezyujum C. n . P.. P . otrzymaliśmy! na
stępujące pisme • • < - • r

W związku z przyj.Leczeniami [<uxa Min stra 
Skarbu na audjeiicjacn C. K. P. F. w dniu 9 i 
24 lipca r. b., dotyczącemu dostarczenia węgla 
i cukru pracownikom państwowym, oubyra się 
w idlniu 2 sieipnja konferencja C. R  [P P. z (przed- 
istawicieiami oeniral spółdzielni spożywczych; 
{pracowników państwowych. O wynikacie konfe 
nencji C. K. F . P,. zamieścił komunikat w prasie 
■z zaznaczeniem, iż w najbliższych dniach dele
gacja konferencji przedstawi dezyderaty swe P a
nu Ministrowi Skarbu.

Na zgłoszoną wl dniu 3 sierpnia przez C. K. 
jP. p. prośbę uzyskania audjencji otrzymaliśmy! 
w  dniu 6 sierpnia telefoniczną odpowiedź, iż 
Pan Minister m a „ważniejsze sprawy do a&łat-' 
w.enia“ . Delegacja zgłosiła się w dniu 6 sierp
nia wi Ministerstwie Skarbu, s,ąj3iząc iż Pan  
Minister znajdzie kilka chwil dla wysłuchania 
dezyderatów ' przedstawicielstwa • pracowmiżów'; 
poństwowycłi. Po godzinnem oczekiwaniu Pan- 
Minister zakomunikował nam przez sekretarza, 
osobistego, iż delegacji ńie przyjmie.

‘ Podkreślić należy, iz Pan Minister w ze
szłym  tygodniu indagował w gmachu Sejmu 
członków Prezydjum C. K. P P ., dlaczego nie 
^przedstawiamy mu iswych’ postulatów w sprawie 
węgla i cukru. f f

• Podając do (wiadomości publicznej ten nie
słychany postępek Pana Ministra Skarbu C. K. 
'P. P . zaznacza^ iżi jest to pierwszy wypadek 
i potraktowania w ten sposob delegacji organi- 
,zacji Upłdzielezych i zawodowych pracowników, 
'państwowych przez przedstawiciela Rządu, 

iWobec powyższego C. K. P .. P. zmuszony, 
jest stwierdzić, iż wszelkie starania C. K. P. P  
imajaoe na celu przedstawienie potrzeb' pracow
ników państwowych drogą organizacyjną, na. 
“trafiają na przeszkody zo stiony samego Rządu.

Prezydjum 0 . K P  P . :
Sekretarz Jeneralny: Z. D*,tdd Prezes- w. z .:

( Kijok. ■ i 1 '

Amnestja dh J^arteróv.
Naczelni Prokuratora Wojskowa ogłasza 1 
„Ustawa amnestyjna, uchwalona przez Sejm 

w dniu 6 lipca b. r. dla upamiętnienia uznania 
wschoanich granic ! Rzeczypospolitej wśród in
nych dobrodziejstw" udziela także przebaczenia 
dla dezerterów, którzy dopuścili się tego prze
stępstwa najpóźniej w dniu 30 m arca r. b., o 
ile tylko, uchylając się od służby wojsKowej, 
nie opuścili granic Państwa, względnie o ile nie 
wchods i w zastosowanie art. 3 lub art. 7 ust. 
2 i ustawy amnestyjnej.

Wszystkim dezei-terooa, jak również uchy
lającym się od służby wojskowej, Którzy odpo
wiadają wyżej podanym warunkom, puszcza się 
w niepamięć i przebacza ich winę, o ile stawią 
się w terminie do dnia 24 sierpnia do właści
wej władzy celem wykonania obowiązków służ
by wojskowej.

Dla osób narodowości niepolskiej, pocho- 
dzącycn z mniejszości z okręgu sądu apelacyj
nego we Lwowie, ustawa przewiduje dalsze do
brodziejstwa, rozciągające darowanie winy i ka
ry także na wypadki ukrywania się winnych

Humorystyczne wiadomości z se
zonu onśrkoweoo.

Poważny tygodnik angielski (,New States- 
m anł  w ostatnim i numerze donosi, że jakoby 
w Niemczech jest omawianą poważnie myśl 
wejścia Rzeszy do składu imperjum W  Brytanji 
na sprawach doninjum .

Jednocześnie „New Staiesman" notuje, że 
w pismach francuskich ukazała się równie rtie- 
wiarogodna a senzacyjna wiadomość, ie kola 
polityczne W atykanu naradzaią się nad pro
jektem przeniesienia Stolicy Apostolskiej do 
Wiednia i utworzenia z Auatrji nowego państwa 
kościelnego, Na rzecz tego projektu przemawia 1 
jaKoby siła katolicyzmu w Austrj- i bliskość 
katolickiej Polski i Bawarji. V >

Podajemy te informacje jaKo curiosa, świad
czące chyba o tem, że „New Statesman* zbiera 
informacje dla numeru prima-aprilisowego

3  r u c h u  r o b o t n i c z e g o -
§ BACZNOŚĆ DOZORCY; DOMOWI Wi nie

dzielę dnia 12 sierpnia odbędzie s.ę zgroma
dzenie o  godz. 3 ‘30 po południu w lokalu w ła
snym, Rynek 8, I. p. z następującym porz.ąd- 
flrietn dziennym: 1) sprawa organizacji; 2)
wnioski. i

Z a rż a ł Sekcji dozorców domowych!.
• sr BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNI! 

>W niedzieię dnia 12 sierpnia odbędzie się zgro
madzenie o godz 12 w połutUie w sali lokalu 
własnego, Rjmek 8, I. p.., z następującym po- 
rzad^em  cLriennyjm Sprawa, cennikowa , 
y ~  e v %  iZiarzjUic11 Stacji rob. oped.%



‘ „DZIENNIKI LUDÓW,W n r. 18Ł

Za -riersz miiim I szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 600 — Nadesłane 1800 - , w tekście 3000'—. =t OGŁOSZENIA. Na I. stronie 4.600. Drobne ogł. za słowo 400’—. 

Komunikat)' 2.400--, zamiejscowe o 25*/0 drożej.

MERClK FELIKS unieważnia, skradzioną książeczką 
wojskową wydaną przez P. K. U. Stryj.

gjrO TO W IC Z  LUDWIK unieważnia zguoione kartą ud- 
roczenia, świadectwo moralności . wyciąg metry

kalny.   ' ' ~ ' ,

FABRYKA bRUNI i MASZYN ,AKMA‘
we Lwowie, pi. Bema i, 3. przyjmie kiiku uzdolnio: ych 
rusznikarzy wojskowych, ślusarzy i fiezerów oraz kilku 
uczni. Reflektuje sią tylko na siły uzdolnione. Świade
ctwo moralności wymacane. — Zgłoszenia w biurze o< 
7 —8 i 2 - 3 .  ‘ ‘ * 1 3 -1

Restaurację w ruchliwym Kasydę, Kantynie, Re
stauracji kolejowej lub Menaży ofi

cerskiej obejmie rutynowany fachowiec restaurator. — 
Zgłoszenia z grzeczności: Sozański. magazyn sukien, 
2/111 Podwale i .  > „ 14—2 ,

PSM H011HE DO RIOOl - KBHFEKCYJHTC1I
■ k  ‘  p r s c y j m i *  - V I  801 —5

n U W m  H R H B I E C K H  H 1 P I O  

n K F W S D  Z H H Ł H D U  O D Z I E Ż Y ,

Ó w , S z p l t r t i l l l e i  / l .
Zgłoszenia przyjm uje kierownik fabryki. i

^codziennie od goaziny 8—12 i od .1—5 pop 
eki   ____________

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r . L P U  F U L L F N B A U M
b. sekundarjnsz szpitala pc>w Uzećhnego 26

Oidynuje od 3—6 popołudniu ! k o ł l t i o w « j t »  j s >

Specjalista chorób wcuci j c*e~ cu I skórnycS 78V
b. Sekund, szpit. wie i wow., 
ordynuje od 8—10, 1 2 - 1 ,  3 - 6 ,  

w niedzielą 9 —1.
Lwów, Asnyka 1 (rtL Pańskiej).

P N I H I I I U Y  weneryczne, scorae, zastarzała -  
l a i l T t f f t W D  1  ■ .• ą ) » U a < u  42

Dr* F K IfC tl ulica f a lo w a  il.

, G R A F IK A *  Marek Sen-a
L I KÓ1i, U L  K O U II1 i J n 3  (w p-dwdrza)

1622 posiada zawsze na składzie:

M ftE R Y  WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PkZYBORY DRUKARSKIE: Rygały. szuhe.wier 

szownik. i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na PoLkę odlewni czcionek i linii mo- 

- sążnych AłPELUAuMA wr i» JEDNI U. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- 
borów drukarskich I  Ki dykt iSku  w Poznania.

Kto chce pleniąd2e oszczęd zić ntech Się 
zaopatrzy «■ obuwie na sezon jesienny

firny g ap - LM ŁOIk l l ’ K A  1 ,U SCHNAPEK, .iiMAN 
I BRACIA EICHMAN

M O N T E R A
k tc  . y samodzielnie z m o n tu je  i uruchomi m a ł ą  
fa b ry k ą  lodu i chłodnię — poszukujemy. Zgło
szenia z warunkami pod „Zdolny* Biuro S o 
k o ło w sk ieg o , —  L  wów, ’ ulica Jagiellońska 7.

Samodzielnych ś f i i u S a r a j
do skompletowania i uruchomienia walcy 
młyńskich, lokomobili, gatru, motoru gazo
wego —  poszukujemy. Zgłoszenia z warunkami 
pod „Specjalista" Biuro Sokołowskiego, Lwów. 

Jagiellońska 7

R U  K I  I  S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i W Y R oB PIECZĘCI

I .  F B I  E U  M A  M A
Lwów. ul. Sskstuska 4 ,

K I .  >11
W . GOŁĘBIOW SKIEGO.

Do nabycia we wrzystkich księęirnlach. 

S K Ł A D  G Ł Ć W W Y  i

Księgarnia Ludowa
Lrwów, Uica Szajnochy 2 .

„KSIĘGARNIA LUDOWA"
, C TL. Ó Z A O i a O O H f  L ,  O,

p o le c a  i i a  r o k  1S )33^ 1 : 
d o  w s z j s t h i c ł i  is z h d ł

KSIĄŻKI SZKOLNE
\

Posiada na skłaazie ostatnie no
wości ireści powieściowej, nau
kowej, politycznej i społecznej.

Lw ów , Szajnochy 2
posiada aa składzie ostatnie nowcści treści po
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej:

Daniłowski Gustaw
A to sie pah serce moje str. 15Ć
Jaskółka ,  348
„iii ,  166

T ątiint „ 93
Górniak Stanisław

Bojowym szlakiem „ 305
fUden-Bandowskl

Generał Barcz „ 516
W . Argon

Okres upauku kapitalizmu str. 67

Ramsay B. Ca.lsuti
Likwidacja PoKoju ,Wer

salskiego str. 59
K autskv Ka/oi I

Pochoazenie chrześcijaństwa , 306 
Kolski W itold

'l
1 Manifest komunistyczny 
I Kruszewski-Zdzlarski

Życie robotnicze w Polsce

76

94

Związki robotnicze i o-światonbz przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat.

TObze^hie zamówienia z zabresu księgarstwa wy. 
(tonujemy odwrotnie.

Na żądanie wysytamy obszerne aaralogi.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor oapowiedziąiny. JAN SZCZYPEK -  Druki* m Artura Golflinana we Lwowie, Syksrasłra 19, tel nr. F74.


